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S·lEKSPIROWSKI. ;,Sen noiy no odgrywan ia krwawej t ro.ged ii 

letniejH stosunkow o cżęstó o Pr-ram ie i Tyzbe /przez amato·rskq 
trafia na _ nasze sce ny, to-tez - dziś _ · byśmy rzekli .- grupę rze~ 

średni e, poyvo·j eifne .pokolen·ie wi -~ m i eślników naprawdę b_awi pu~ 
d zów . pa mi ęta ć mo•że- już: przynaj- błicrno·ść. 
mniej kilko rozmaitych i ·nscel1 iza~ „Sen -nocy letn iej" 'jest jeszcze 
c ji tej u ~-Ok l i wej korn.ed ii . : zwło - te:citralną po·iycjq ub i egł1:igo sezo• 
szczo , ze da je o no szczególne po- nu. Czytelnikom przyp·ominomy, 2:e 
!a do inscen izacyjnych pomysfów. w sezon ie obecnym .kierown ictwo 
Pam iętamy dyskusje · wokół wroł - artystyczne Teatru No ro-d oweg o w 
ła wski eąo "''S-e,n ,nag let11 ie j", któ~ )ś!grsz,gwie pbjąL AJ)am. Hemu-u~ 
ry rozeg rał Horzyco na ~schodach,- k!ewicz, któri w d alszym c!qgu 
czy wa rsz.a w,skq jak najbardziej · pełni funkcję dyrektorn . i kierow­
wsp6tczesnq „prywa>tkę u. Szekspl- nika . artystycznego T eotru Po ~ 
ro" na scen i e~ .~Ateneum", w wy- wsze chn iego. Od 1 styczn ia 1969 r. 
konon i.u aktorskiej młodzieży. obvdwa te zespofy zostaną połą ~ 

Oka,:wje s ię przy . fym, że tok czo.ne w jeden, pod klerownic-
ezęsto gra n·a kómedió , , d'ostorcw twem .Adama Hanuszkiewicza . 
nie. !adó kłopotów - nawef riojwy- Najbliiszq prem!erq ner scen ie 
b itn iejszym mistrzom " sceny. Mnie Powszechnego• będą „ Emancypa nt­
osob! śde za wzór ' ·rije-dościgty ki" wedh-!g Prusa, w Teatrze Na­
jawi s i ę w pam ięci · p\erwsz·e' szkol - rodowym · zaś rozpodęto w .ze ~_ 
ne spotkan ia . z~ -: „Snem ·nocy !et- szly m , sezon ie p rocę nad- Schil!e" 
n !ej'~-·w Kato\Miieoch, W ' reżyserii rowskim „Kramem z pi o-sen ko-ml' ' -
Dąbmwsktego i - scenografH . , Pro;, Z pewnośc ią .'!" na j bl i ższym czasie 
n:aszki, który to ··w czasie prżedsta- poz.nomy dalsze 'zam ierzen i·a re:. 
wien io t rupy . cieśli ~ .P igwy - um iera - pertuarowe sceny. narodowej. To, 
łam ~ ze ffiinJechu, -zres·Ltq j ak i 0 co~ co j uż dz;lś przecieka : zm ku.lis 
ło widownio. brzmi bardzo i nt~!·esujq co , „ 

Tego rodzaju : przefycio raaej ZOBA SIERADZKA 
nie g rożq tym:- - -którzy · w· tych . 
d- · -L b'- · . d - T ~ . ~ Teatr Narodowy w Warszawie , 

mac u wy 1orq ..• s17 o eatru Sen nocy letniej" SMkspi!"a. Re~ 
Na,rodowego w Wórszawie. ' Tym ~'vseria - wanda Lask owska. SceF 
r<:1.zem akcję sztuki" z!okal iz•Ówano n·ografia - zopa __ Piet:rusi1?-sk~ . Mie: 
bo-wie~ W stylo-Wym, . -p~focowyrń zyka - Włodz1m1erz. Kotons/ j 
wnętrzu, ze . spuszczonymi ogro~ · 
nymi świeczkami · nawet ~ w-- tych...,, 
scenac h, które u - Szekspira roz-
grywo ją si ę w ·fonta$tycznym, . pcf.-
nym dziwów les i e . _ -.Bhśń, ~ m iło~ne 
zwa·dy, zabawa? N ic z tych -rze-
czy! · · Począwszy od ·sta'rego .-· Koź~ 
mfo·nowego _ przekta.du„ ws_zystko tu 
dostojne i god ne, złote i bo.gate. 
Rzecz , jak , gdyby . od - :początku-
rozg rywo s i ę no ste.0 ie , stąd .wi ę -
cej pa tosu . niż 11am i ętńóści i 'dziw-
n-i . p rzebi erańcy w miejsce · leśnych 
d~szk6w. · 
Zam i e r-zoną- stylowość potęgują 

piękn i e · ś ~i ewane współcżesne 
Szeksp;rowl madrygały z tow~rzy­
szen iem zespołu dawny~h instru­
mentów. Ale wstq\vki te' ri ie tylko 
potęgu j ~ „ dworskość", / a: .c~ za 
tym id z•e , p~wrt~sztuczncsc teg o 
sp_ektak!u, lecz po 'osząc na­
st roj -n'..i'.~Jnoczcś n : a!ni aj ą, j ego 
tempo. Dop iero niezawodna . scę- · 1 


